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POLSKA MARIOLOGIA ŚPIEWANA

Chodzi o te o lo g ię  p o lsk ic h  p ie ś n i  m aryjnych. Polska lu ­
b i śpiewać o Maryi i  do M aryl. Czyni to  n ie  ty lk o  w maju 
i  p a ź d z ie rn ik u , w soboty i  ś rody , w l ic z n e  św ię ta  maryjne 
i  na p ielgrzym kach, śpiewa p rz e d , w c z a s ie  i  po l i t u r g i i  
e u c h a ry s ty c z n e j. W śpiew nikach r e l ig i jn y c h  d z ia ł  p ie ś n i  ma­
ry jn y ch  zajm uje czołowe m ie jsc e , j e ś l i  chodzi o ic h  l ic z b ę .  
Konkurować z nim mogą jed y n ie  k o lęd y . D oniosłą ro lę  w p o l­
s k ie j  pobożności odgrywają s a n k tu a r ia , a pośród sanktuariów  
dość trudno  zn a leźć  inne n iż  m aryjne; rozbrzm iew ają one »mi-  
łowanymi p rzez  lud  p ieśn iam i do serdecznej M atki, do św ię te j 
i  P oczęte j N iep o k a lan ie , do Gwiazdy ś l i c z n e j ,  w sp a n ia łe j, 
M atki Boga i  Pani ś w i a t a . . .  Okres W ielk iej Nowenny oraz ro z ­
w ija jący  s i ę  dynam icznie ruch  pielgrzymkowy wzbogaciły s ta ry  
r e p e r tu a r  nowymi tek s tam i i  m elodiam i.

N ie z a le żn ie  od p ro w e n ie n c ji, p o e ty c k ie j ra n g i i  muzy­
cznego kunsz tu  n io są  one w so b ie  o k reśloną  te o lo g ię :  t a k i  
a n ie  inny obraz  Boga, Boga-Człowieka, człow ieka, św iata  
i  pozaśw iatów , oczyw iśc ie , rów nież M aryi. I s t n i e j e  n iew ąt­
p liw ie  te o lo g ia  i  m ario lo g ia  śpiew ana. Z asługuje  ona na dos­
t rz e ż e n ie  i  d o cen ien ie  ze względu na wyjątkową s i ł ę  nośną, 
lu te ran iz m  n ie  zdobyłby tak  szybko te re n u , gdyby L u ter by ł 
ty lk o  wybitnym teo lo g iem , a n ie  by ł przy tym p oetą  i  muzy­
kiem, gdyby swoich teo lo g iczn y ch  id e i  n ie  z a k lą ł  w p ie ś n ia c h , 
k tó ry ch  39 dotąd śp iew ają  lu te r a ń s k ie  / n ie  ty lk o /  zbory . 
P ie śń  p o p u lary zu je  te o lo g ię  i  zako rzen ia  j ą  w człow ieku. 
Często czyni to  sk u te c z n ie j n iż  p ro fe s o rs k i  wykład, wszech­
s t r o n n ie j  bowiem "a ta k u je "  człow ieka . Grupy neokatechum enac- 
k ie  skonstruow ały  sw oją własną te o lo g ię  /n o ta b e n e , d laczego 
zamykają w s e jf a c h  te k s ty  swoich k a te c h e z , k tó re  są  n ie ­
o s ią g a ln e  d la  n ie  w tajem niczonych? Czyżby ja k a ś  nowa gnoza?/
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i  n a ty ch m ias t zamknęły j ą  w p i e ś n i ,  w łasn e j p i e ś n i ;  tru d n o  
ro z s tr z y g n ą ć ,  czym d z i a ł a j ą  s k u te c z n ie j :  k a te c h e z ą  czy g i ­
t a r ą .  Podobnie grupy oazowe. N iek tó ry ch  p ie ś n i  tra d y c y jn y c h  
programowo n ie  śp ie w a ją , rów nież  n ie k tó ry c h  p ie ś n i  m ary jnych , 
in n e  u zn a ją  za  sw oje. P ie śń  j e s t  oddechem w iary  i  k s z ta ł te m  
t e o l o g i i .

Nie n a le ż y  s i ę  d z iw ić , że otw ieram y ś p ie w n ik i ,  by szu ­
kać w n ic h  t e o l o g i i .  N iew ątp liw ie  z a s łu g u ją  na t o .  T rzeba s i ę  
ra c z e j  d z iw ić , ż e  p ie ś ń  r e l i g i j n a  n ie s ły c h a n ie  rzad k o  p rz y ­
zywa s z k ie łk o  i  oko te o lo g a .  J e ś l i  bowiem pytamy o naucza­
n ie  K o śc io ła , sięgam y po "A cta A p o s to lic a e  S e d is " ,  t e k s ty  so ­
borów, synodów, p ap ieży  i  biskupów ; j e ś l i  nas i n t e r e s u j e  po­
szu k u jąc a  myśl te o lo g ic z n a ,  zwracamy s i ę  w k ie ru n k u  w ydzia­
łów te o lo g ic z n y c h ; j e ś l i  n a to m ia s t in te re su je m y  s i ę  t e o lo g ią  
s z e ro k ic h  rz e s z  w ierząceg o  lu d u , zanurzamy s i ę  w p ie lg rzy m k ę , 
dajemy s i ę  w ciągnąć w tę tn o  ż y c ia  sa n k tu a r ió w , pozosta jem y 
na noc p rzy  tru m n ie , by z w ie jsk im i z a p ie w a jłam i śpiew ać 
przedziw ną e s c h a to lo g ię ,  a ta k ż e  otw ieram y l i c z n e ,  zw łaszcza  
s t a r s z e  k s ią ż e c z k i  do nabożeństw a i  śp ie w n ik i k o ś c ie ln e .

A k tualność  ta k ie g o  p rz e d s ię w z ię c ia  p o d n o si f a k t ,  że 
P o lsk a  p rzygo tow uje  e d y c ję  śp iew n ik a  d la  u ży tk u  w szy s tk ich  
sw oich d i e c e z j i .  Główny jed n ak  motyw p o d ję c ia  tem a tu  śp iew a­
n e j m a r io lo g i i  k ry je  s i ę  w poważnych a p e la c h  M ag isterium  
K o śc io ła  o p rzep ro w ad zan ie  odnowy p o b o żn o śc i m a ry jn e j.  Nie 
sposób w ype łn ić  w yraźnej w o li K o śc io ła  bez p o c h y le n ia  s i ę  
t e o l o g i i  nad k o śc ie ln y m i śp iew n ik am i. Cytowane t u t a j  t e k s ty  
p ie ś n i  m aryjnych pochodzą ze śp iew n ik a  k s .  S ie d le c k ie g o  /w yd. 
1966 r . /  o raz  ze śp iew n ik a  wydanego p rz e z  K u rię  D ie c e z ja ln ą  
w L u b l in ie .

I .  U w rażliw ien ia  te o lo g ic z n e  s z c z e g ó ln ie  przypom inane 
p rz e z  M ag iste riu m  K o śc io ła

Sobór W atykański I I ,  fo rm u łu jąc  w ytyczne d la  k u l tu  
m aryjnego /KK 6 7 / ,  z w ró c ił  s i ę  do w iernych :

"N iechaj n a s tę p n ie  w ie rn i  p a m ię ta ją  o tym , że p raw d zi­
wa pobożność n ie  p o leg a  a n i  na czczym i  p rzem ija jący m  uczu­
c iu ,  a n i na j a k i e j ś  p ró ż n e j ła tw o w ie rn o ś c i,  l e c z  pochodzi 
z w iary  p raw dziw ej, k tó r a  prow adzi naa do uznaw ania p rzo d u ­
jące g o  s tan o w isk a  B ogarodzic L a lk i i  pobudza do sy n o w sk ie j 
m iło ś c i  ku M atce n a sz e j o ra z  do n aś lad o w an ia  J e j  c n ó t" .
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Wypowiedź sk ład a  s i ę  z c z ę ś c i  negatyw nej /w sk az u je , 
co n ie w ła śc iw e / i  pozytyw nej /p rzypom ina, co w łaściw e w po­
bożnośc i m a ry jn e j/ .  W c z ę ś c i  negatyw nej pom ija sprawę o r to ­
d o k s j i ,  o g ra n ic z a ją c  s i ę  do o s t r z e ż e n ia  p rzed  niew łaściw ym i 
wyrazami uczuciow ości o ra z  p różną ła tw o w ie rn o śc ią  / ja k ż e ż  
a k tu a ln e  w s y tu a c j i  co raz  to  nowych rzekomych o b ja w ie ń /.
W c z ę ś c i  pozytyw nej w skazuje na p o trz e b ę  o p a rc ia  s i ę  na praw­
dziw ej w ie rz e ; w tym m ie jscu  odnajdujem y a p e l o harm onię wy­
pow iedzi m ario lo g iczn y ch  z b liższy m  i  dalszym  kontekstem  
zdrowej t e o l o g i i .

P rzy to czo n ą  wypowiedź Soboru p o sze rza  j e j  b l iż s z y  kon­
t e k s t .  B ieco w c z e śn ie j, w tym samym punkcie ,zna jdu jem y  ap e l 
do teologów  i  kaznodziejów , "aby w rozw ażaniu  szc zeg ó ln e j 
godności B o g a ro d z ic ie lk i  w y s trz e g a li  s i ę  p i l n ie  zarówno w sze l­
k ie j  fa łsz y w e j p rz e sad y , ja k  i  z b y tn ie j  c ia sn o ty  um ysłu"; ma­
j ą  "w y jaśn iać  dary  i  p rz y w ile je  B łogosław ionej D ziew icy, 
k tó re  zawsze odnoszą s i ę  do C h ry s tu sa , ź ró d ła  w sz e lk ie j praw­
dy, ś w ię to ś c i  i  pobożności" /KK 6 7 / .  T ekst w yraźnie teg o  n ie  
p o s tu lu je ,  wydaje s i ę  jed n ak , że ta k a  j e s t  jego  in te n c ja :  
n a leży  w te n  sposób w y jaśn iać  m iste riu m  M aryi, by w yraźnie 
ukazywać w nim C h ry s tu sa , a p rzy n ajm n ie j Go n ie  zaciem niać 
i  n ie  z n ie k s z ta łc a ć  Jego o b razu . S łu s z n ie  p o d k re ś la  s i ę ,  że 
M aryja n ie  p r z e s ła n ia  C h ry s tu sa , zd a rza  s i ę  jed n ak , że m ario - 
lo g ia  i  pobożność m aryjna p r z e s ła n ia ją  C h ry s tu sa . Jak  każde 
lu d z k ie  d z ie ło ,  mogą być dobre lu b  z ł e ,  le p s z e  lu b  g o rsz e .
Z ła m a rio lo g ia  i  n iew łaśc iw a pobożność m aryjna p r z e s ła n ia ją  
C hry stu sa  i  z n ie k s z ta łc a ją  Jego o b lic z e  narysowane nam p rz ez  
ew angelie d la  naszego zb aw ien ia . Można to  w yrazić  in a c z e j :  
M aryja E w angelii n ie  p r z e s ła n ia  C h ry s tu sa , M aryja n ie k tó ry c h  
m ariologów p rz e s ła n ia  C h ry s tu sa . Podobnie M aryja malowana 
gorącym słowem n ie k tó ry c h  aposto łów  m aryjnych i  M aryja n ie ­
k tó ry c h  nabożeństw .

Sobór o s trz e g a  p rzed  mówieniem o N a jśw ię tsz e j Maryi 
Pannie w sposób su g e ru ją cy  b łą d .  K a to lik  n au cza jący  o N iej 
ma uważać na spo só b , w j a k i  to  c z y n i, by n ie  wprowadzać 
w b łąd  s łu c h a ją c y c h , n ie z a le ż n ie  od te g o ,  czy są  nim i p r o te s ­
t a n c i ,  praw osław ni czy k to k o lw iek  in n y . Podobne w yczu len ie 
i  o d p o w ied z ia ln o ść  obow iązują rów nież w doborze form poboż­
n o ś c i  m a ry jn e j, w t r e ś c i  m odlitw  i  uk ładanych  p i e ś n i ,  Sobór 
bowiem mówi o słow ach i  czynach , k tó re  mogą wprowadzać w błąd
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"Niech s i ę  p i ln ie  w y strzega ją  w szystk iego , cokolw iek w s ło ­
wach lu b  czynach mogłoby b ra c i  odłączonych lu b  jak ichko lw iek  
innych  lu d z i wprowadzić w błąd co do prawdziwej nauki Kościo 
ła". /KK 6 7 /.

To, co Sobór zasygnalizow ał, rozw inę ła  a d h o rta c ja  
Pawła VI "M a ria lis  c u l tu s " .  Po raz  pierw szy w h i s t o r i i  chrze 
śc ija ń s tw a  otrzym aliśm y aż ta k  don io sły  dokument M agisterium  
K ościo ła wprost i  w yraźnie poświęcony odnowie k u ltu  m aryjne­
go. Nie lę k a  s ię  o tw arc ie  s tw ie rd z ać  po trzeby  odnowy w tym 
re g io n ie  życia w iary , w czym " im p lic ite "  zak ład a  funkcjono­
wanie p rz e s ta rz a ły c h  elementów pobożności m ary jnej: "Rzeczy­
w iśc ie  pewne formy k u l tu ,  k tó re  dawniej n ie  wydawały s ię  n ie  
stosowne do w yrażania p rzeżyć r e l ig i jn y c h  jed n o s te k  i  wspól­
not c h rz e ś c ija ń s k ic h , d z is i a j  uważa s ię  za n ie d o s ta te c z n e  
lub  nieodpow iednie, d la te g o  że wiążą s ię  one z minionym 
k sz ta łte m  życ ia  społecznego i  k u ltu ry  lu d z k ie j"  /W stęp /.

Do k o rek tu r  a d h o rta c ja  k w a lif ik u je  m .in . p rze w arto śc io  
wanie w pobożności elementów zew nętrznych. Wiadomo, że po­
bożność ludowa, ä do t a k ie j  z a l ic z a  s i ę  zasadn iczo  p o lską  
pobożność, wysoko ce n i przejaw y zew nętrzne, m n ie jszą  uwagę 
p rzy k ład a jąc  do wewnętrznych. Paweł VI zwraca uwagę, że 
d z is ia j  ta k  w t e o lo g i i ,  ja k  i  w k u lc ie  p o s tu lu je  s i ę  h i e r a r ­
ch ię  odwrotną, co trz e b a  uznać za tre n d  w łaściw y, napaw ają­
cy optymizmem i  n iosący  n a d z ie ję  /W stę p /.

Do błędów w ołających o zdecydowaną in g e re n c ję  adhor­
t a c ja  z a lic z a  w yizolow anie k u l tu  m aryjnego z in te g r a ln ie  
rozumianego k u ltu  c h rz e ś c ija ń s k ie g o , a więc k u l tu  Boga C j- 
c a , p rzez  Jezu sa  C hrystusa w Duchu świętym. Negatywnie oce­
n ia  sk łonność do o d d z ie la n ia  k u l tu  Maryi od centrum  k u ltu  
c h rz e śc ija ń sk ie g o , t j . od C hrystusa /MC 4 / .  D e lik a tn ie , le c z  
wyraźnie dokument s tw ie rd z a  h is to ry cz n y  b łąd  p o lega jący  na 
p rz e s ło n ię c iu  n iek tó ry ch  św ią t C hrystusa św iętam i M aryi, 
np . obchody św iętego  m isterium  w c ie le n ia  n a b ra ły  c h a ra k te ­
ru  ra c z e j  m ario log icznego  n iż  ch ry s to lo g ic zn e g o , obchodzi­
liśm y bowiem św ięto  Zwiastowania N a jśw ię tsz e j M aryi Panny, 
a  n ie  Zwiastowania Pańskiego; trz e b a  było l i tu r g ic z n e j  r e ­
formy posoborow ej, by w yb itn ie  chrysto log icznem u św iętu  
przyw rócić wyraźnie c h ry s to lo g ic zn y  c h a ra k te r .  O jciec  św. 
Paweł VI p ra g n ie , by te n  c h ry s to lo g ic zn y  k ie ru n ek  odnowy 
l i tu r g ic z n e j  s t a ł  s i ę  św ia tłem , normą i  wzorem d la  odnowy
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t .... s tk ic h  in n y ch  d z ie d z in  pobożnośc i c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  
rów nież m a ry jn e j.  A d h o rtac ja  n ie  wspomina o b łę d z ie  swego 
ro d z a ju  p rz e c iw s ta w ia n ia  M atki Synowi, J e j  d o b ro c i Jego su­
ro w o śc i, M atki m i ło s ie r d z ia  -  Sędziem u, zb y t bowiem o czy w is ta  
to  d e w ia c ja , by tr z e b a  j ą  by ło  w ym ieniaćj o g ó ln ie  ty lk o  pa­
p ie ż  n a d m ien ia ,że  K o śc ió ł t ro s z c z y  s i ę  o prawdę w k u lc ie ,  
j a k i  sp raw uje  /MC 1 5 / .  Poprawny k u l t  c h r z e ś c i ja ń s k i  j e s t  
p rz e c ie ż  k u ltem  w p ra w d z ie .

I I .  T eo log iczny  p rz e g lą d  p ie ś n i  m aryjnych

Postu low ane p rz e z  K o śc ió ł te o lo g ic z n e  u w ra ż liw ien ia  
przenieśm y obecn ie  na te k s ty  p ie ś n i  m ary jnych . O graniczone 
rozm iary  n i n i e j s z e j  wypowiedzi w yk luczają  o b s z e rn ie js z ą ,  po­
g łę b io n ą  i  w szech stro n n ą  r e f l e k s j ę .  Ha s z c z ę ś c ie ,  d la  ukaza­
n ia  problem u i  o tw o rzen ia  d y s k u s j i  w y sta rczy  p ro s te  zw róce­
n ie  uw agi, zwyczajny w ykrzyknik s taw ian y  nad słowem czy s ł o ­
wami . . .

"Aniołów chóry" /P ie ś ń  o im ie n iu  M ary i/
1 . Aniołów chóry i  m ieszkańcy z ie m i,

Hymn chwały wznieśmy g ło sy  z łączonym i,
Im ię M aryi sławmy w u n ie s ie n iu ,
H a jśw ię tsz e  im ię  po boskim  im ie n iu !

2 . 0 św ię ie  im ię  nad w sz y s tk ie  im iona^
Tyś naszych  im ion ozdoba, k o r o n a . . .

Uwaga: "B oskie im ię"  to  ra c z e j  n ie  im ię  " Je z u s “ , a le  im ię
Boga, a p rz e c ie ż  żadne im ię  cz ło w ie k a , rów nież M aryi, 
n ie  j e s t  ponad im ię " J e z u s " .

"Cześć M aryi, Cześć i  chw ała"
5 . C zy s to ść , c ic h o ś ć , pokora -

To M aryi s t r ó j , '
P rzez  n ie  m iła  n ie b io s  Córa 
Łask z y sk a ła  z d r ó j .

Uwaga: C zcic ie lo m  M aryi z a le c a  s i ę  p rzed e  w szystk im  pasywne 
cno ty  M aryi: M a r ia l is  c u l tu s "  wysuwa na p ierw szy  p lan  
in n e  cn o ty : w ia rę , p o s łu sz e ń s tw o , oddan ia  s i ę  C h ry stu ­
sowi . . .

"D nia każdego , Boga mego 
2 . Sław J e j  czyny, p ro ś ,  by winy

L ito ś c iw ie  z n ie ś ć  c h c ia ła ;
Wezwij Onę na o b ro n ę ,
By c ię  z grzechów wyrwała.

Uwaga: M aryja odpuszcza g rzech y ?
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"Gwiazdo ś l i c z n a ,  w sp an ia ła "
7 . 0 , M ary ja , M aryja,

Tyś ma pomoc jedyna.
10. 0 , l ia ry ja ,  M aryja

Masza pomoc j e d y n a . . .

Uwaga: A Je z u s  C h ry stu s?

3 ? " ^ 2 Zg o ^ W h ? ' n iąC e" 
z sk arb u  ł a s k  Twoich mnogich 
U d z ie la j ła sk aw ie
w każd ej ż y c ia  sp ra w ie .

Z ap łać  za  n iew d zięczn e  s łu g i
C ię ż k ie  grzechów n aszy ch  d łu g i ,
Ty u Swego Syna
z d o ła sz  t o ,  je d y n a .

Uwaga: Je z u s  z a p ł a c i ł .

"M aryjo, M atko, gdy pozdrawiam  c ie b ie "
4 . S topą Swą s t a r ł s z y  duszy m ojej wroga,

Wyprowadź j ą  w chwały i  s z c z ę ś c ia  podw oje. 
Oddaj s z c z ę ś liw ą  w rę c e  Stw órcy Boga,
Pom nij, a c h , pom nij,zem  j a  d z ieck o  Tw óje?

Uwaga: Gdzie C h ry s tu s?  Czy M aryi n ie  p r z y p is u je  s i ę  m ie jsc a  
i  f u n k c ji  P o śred n ik a?

"Matko Królowo, w sp ie rać  c h c ie j  w n ie d o l i "
2 . Matko Królowo, n ie c h a j  Twa p rzyczyna

lu d  Twój od z iem sk ich  c h ro n i burz ;
Ty p ro śb ą  sw oją gniew u k o isz  Syna,
P ie k ła  p o tęg ą  mocą swą s k ru s z .

3« Matko Królowo, g d z ie  Twe p ó jd ą  d z i e c i ,
J e ż e l i  Ty ódw roc lsz  s i ę . . .

Uwaga: Ukazuje s i ę  M aryję jak o  o s t a t n i ą  deskę ra tu n k u . N ie 
j e s t  n ią  C h ry s tu s . Co w ię c e j ,  n i e  ty lk o  n ie  j e s t  On 
n a jm iło s ie rn ie js z y m  Z baw icielem , a l e  rozgniew any mo­
że nam z a g ro z ić  i  po trzebu jem y p rzed  Nim obrony I

"Matko N a jś w ię ts z a , do s e r c a  twego"
2 . Gdzie my, o M atko, ach  g d z ie  pó jdziem y,

I  g d z ie  ra tu n k u  szukać będziem y?

Uwaga: S u g eru je  s i ę , ż e  poza M aryją n ie  mamy s i ę  dokąd u c iek a ć  
A co z Jezusem  C hrystusem , naszym Z baw icielem  i  P ośred  
n ik lem ? Gdzie On j e s t  w t e j  p o b o żn o śc i?

"Matko p o tężn a  na n ie b ie  i  z iem i"
2 . 0 , k tó r e j  S erca  dobroć g ło s z ą  w ie k i,

N iech Twej, g rz e s z n ic y , doznamy o p ie k i ;  
C z y s tsza ś  nad k r y s z ta ł ,  Tyś N iep o k a lan a , 
Zagniewanego b ła g a j  n ie b io s  Pana!

Uwaga: Z M aryją w iąże s i ę  d o b ro ć , z Bogiem gn iew .
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"Między gwiazdami"
1 . Między gw iazdam i, zbaw ien ia  J u trz e n k o ,

Ś w iec isz  ja s n o ś c ią ,  bez zmazy Panienko,
I  w ży c iu  Twoim g rz ech  n ie  p o w sta ł w T obie ,
Stąd Cię za Matkę w ybrał Jez u s  s o b ie ?

Uwagi: 1 / D latego  g rz ech  n ie  p o w sta ł w M aryi, że z o s ta ła  
wybrane na Matkę Słowa W cielonego, a n ie  o d w ro tn ie , ja k  to  
ujm uje pieśń«.

2 / Trudno mówić, że Je z u s  w ybrał s o b i e . . . ,  ponieważ 
"Jezu s"  to  im ię Słowa ju ż  W cielonego.

"N iep rzeb ran y ch  ła s k  sk a rb n ic o "
/n a  u ro c z y s to ść  Cudownego M edalika /

3 . Gdy łz a  smutku z oka s p ły n ie  
Lub u d ręczą  b ó le  c i a ł a ,
W Twoim znaku um ocnien ie ,
W T ob ie , Matko, u fn o ść  c a ła .

4 . Gdy n a d e jd z ie  akonu trw oga
I  p rzed  Boga s ta n e  tronem .
Twój M edalik , Matko D roga.
Weźmie wtedy mnie w o b ro n ę .

Uwagi: 1 /  "Ufność c a ła "  le ży  w Bogu i  Z baw ic ie lu  naszym.
2 /  Czwarta zw rotka z d a je  s i ę  sugerować m y śl,ż e  Cudow­

ny M edalik  b ęd z ie  nas b r o n i ł  p rzed  B ogiem -Sędzią.

"0 , k tó r e j  b e r ła "
1 . 0 , k tó r e j  b e r ła  ląd  i  morze s łu c h a .

Jedyna moja po Bogu o tu ch a!

Uwaga: A Je z u s?

"0 , M aryjo , Matko Boga"
1 . 0 , M aryjo , Matko Boga,

Tyś n a d z ie ja  moja d ro g a ,
P rzed  Twym tronem  n isk o  padam,
Hołd powinny Tobie sk ładam .

R efren : 0 , M aryjo, b ła g a j  Syna,
G rzesznych n a ć z ie jo  jed y n a!

Uwaga: A Je z u s?

"0 M aryjo , Moja Radość"
1 . 0 , M aryjo , moja ra d o ść !

0 , M aryjo , s e r c e  me!
Duszy mej jedyna u fn o ść ,
Mnie bez C ieb ie  w szędzie  ź le  !

S a lv e , R e g in a . . .
5 . 0 , M aryjo , Panno ś w ię ta ,

N iechaj z Tobą umieram;
Boga mego za mnie b ła g a j ,
N iechaj s z c z ę ś l iw ie  skonam.

S a lv e , R e g in a . . .

Uwagi: Ad 1 / A Je z u s?
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Ad. 5 / A gdzie Je zu s , Pośrednik między Bogiem a nami? 
Wzywa s ię  Maryję o wstawiennictwo n ie  do C hrystusa, a le  do 
Boga. P ieśń  zdaje s ię  usytuaw iać Maryję w m iejscu Chrystu­
sa -  Po ś red n ik a .

"0, Matko L itościw a"
2 . Tyś św ia ta  podziw ienie,

Grzesznych wybawienie, 
Stautnych p o c ie szen ie , 
M aryja, módl s ię  za namil

5. Mie masz po Bogu w n ie b ie , 
Pew niejezej krom C iebie , 
Madziei w p o trz e b ie , 
M aryja, módl s ię  za namil

Uwaga: A Jezus?

"0, M aryjo, przyjm  w o f ie rz e "

Uwaga: P ieśń  t ę  śpiewa s ię  częs to  w c z as ie  mszy św. podczas 
o fia row an ia . Taki kon tekst nadaje  p ie ś n i  sens niew łaściw y, 
sugeru je  bowiem, że o f ia r ę  eucharystyczną składamy M aryi, 
podczas gdy składamy j ą  Ojcu p rzez  Syna w Duchu Świętym.

"0, M aryjo, św ię ta  Pani"
3» Tyś, M aryjo, pewna droga

Do niebiosów , gdzie  j e s t  Bog,
Gdzie nas czeka wieczność b łoga,
Gdy przejdziem y n ie b io s  próg .

Uwaga: A Jezus i  Jego słowa: "Jara j e s t  Droga"?
P ieśń  ukazuje Maryję jako  drogę n ie  do C hrystusa, a le  do 
Boga; zdaje  s ię  Mary ją  zastępować C hrystusa-P ośredn ika.

"Panie , w o f ie rz e "  /według "Śpiewnika kościelnego" 
k s . S ie d leck ieg o /

1 . Panie, w o f ie rz e  Tobie d z is ia j  składam
Wszystko, czym jes tem , w szystko, co posiadam!
Ty wiesz n a j l e p ie j ,  żem nędzny ubogi,
Żyję wśród smutków i  żalów, i  trw o g i.

Goniąc i  tę sk n ią c  za duszy pokojem,
M adzieją moją i  zbawieniem moim:

J e s t  t a  myśl b łoga , j e s t  t a  myśl droga» 
Że matką moją j e s t  Matka Boga.

Uwaga: Zaczęło s ię  a p o s tro fą  do Pana; n a s tę p n ie  p rzy sz ło  
wyznanie g łęb o k ie j tęskno ty  za pokojem duszy, n a d z ie ją  i  zba­
wieniem. Wydawało s i ę ,  ż ę to  chodzi o Pana, tymczasem k s . Anto' 
n iew icz, a u to r  te k s tu ,  zaskoczył a p o s tro fą  -  do M aryi. Okazu­
je  s i ę ,  że to  Ona J e s t  n a d z ie ją , pokojem, zbawieniem. Jek  gdy ' 
by poe ta  zapomniał, do Kogo z a cz ą ł s ię  m odlić.
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3 . Kiedy k rzy ż  c ię ż k i  na me c ia ło  p ad n ie ,
A duszą je s z c z e  c ię ż sz y  k rzy ż  ow ładnie 
I  p usto  wewnątrz i  zew nątrz  ta k  sucho,
A w duszy ciemno, a w se rc u  ta k  g łucho  -  
I  u s ta  m ilc z ą , w m ilc z e n iu  k a tu szy  -  
Jedyną u lg ą  d la  z b o la łe j  duszy: -

J  e s t  t;_a m y śl. . .
Uwaga; A Jez u s?

3 . le c z  gdy o s t a tn i a  w ybije  godzina,
Co c a łą  p rz e s z ło ś ć  ja sn o  przypom ina,
A to  wspomnienie nasze  m y śli m iesza -  
1 s e rc e  d ra ż n i ,  a le  n ie  p o c ie sz a ;
Któż od rozpaczy  człow ieka z a s ło n i?
I  k tó ż  l i t o ś c i  skarby  mu o d s ło n i?

Jedna myśl ty lk o ,  jed n a  myśl b ło g a , 
Że m atką moją j e s t  Matka Boga!

Uwaga: A Jez u s?

"W "Śpiew niku kościelnym " /L u b lin  1982/ zam iesz­
czono n a s tę p u ją c ą  zw rotkę t e j ż e  p ie ś n i :

I  k ied y  p a trz ą c  na grzechów mych z ło ś c i ,
W s e rc u  u t u l i ć  n ie  mogę ż a ło ś c i .
I  sąd Twój s tra s z n y  s t a j e  p rzed  oczyma,
Jak  nad p rz e p a ś c ią  p ie k ła  ducha trzym a.

I  w szy stk ie  m y śli w odmęcie t r u c h le ją ,  
Znękanej duszy o s t a t n i ą  n a d z ie ją .
J e s t  t a  myśl b ło g a , j e s t  t a  myśl d ro g a ,
Że Matką moją j e s t  Matka Boga.

Uwaga: Wobec perspektyw y sp o tk a n ia  ze  s traszn y m  sądem Boga 
n ie  po jaw ia  s i ę  p o c ie s z a ją c a  myśl o nieskończonym  Bożym mi­
ło s i e r d z iu ,  o Z b aw ic ie lu , uosobionym M iło s ie rd z iu  O jc a . . .
J ak  gdyby n ie  by ło  w c ie le n ia  i  k rz y ż a , a je d y n ie  M aryja 
z a b e z p ie c z a ła  nas p rzed  karzącym  Bogiem.

"Salwę R eg ina, z a w i ta j ,  Królowo"
3 . Racz na nas w e jrz e ć , Matko m i ło s ie r d z ia ,

R ozbrój gniew Syna, Opiekunko w iern a ;
Miech nam to  sp raw i Twoja p rzy czy n a ,
Gdy Ci śpiewamy: S alve R egina!

Uwaga; Pojaw ia s i ę  C h ry s tu s , a l e  ta k  rozgn iew any , że p o tr z e ­
bujemy p rzed  Nim ra tu n k u .

"Serdeczna Matko"
1 . Wygnańcy Ewy do C ieb ie  wołamy:

Z l i tu j  s i ę ,  z l i t u j ,  n ie c h  s i ę  n ie  tu łam y. 

Uwaga: Szkoda, że w d z ie le  naprawy p o jaw ia  s i ę  ty lk o  M aryja .

2 . Do kogóż wzdychać mamy nędzne d z ia tk i?
Tylko do C ie b ie , ukochanej M atk i,
U k tó r e j  s e r c e  o tw a r te  każdemu,
A o so b liw ie  nędzą s trap io n em u .
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Uwaga: Wzdyohać mamy do kogo -  do O jca, k tó ry  wyczekuje na 
Syna marnotrawnego z otw artym  sercem  i  w yciągnię tym i ram io­
nam i, do C hrystusa poszukującego  zgub ionej o w c y .. . .  Psycho­
lo g  dość łatw o zrozum ie słowa "Tylko do C ie b ie , ukochanej 
M atk i" , jak  jednak te o lo g  mógłby je  popraw nie zrozum ieć?

3 . Z asłu ży liśm y , to  prawda, p rzez  z ło ś c i ,
By n as  Bóg k a r a ł  ró zg ą  su row ośc i,
Lecz k ied y  O jc iec  rozgniew any s ie c z e ,  
S zozęśliw y , k to  s i ę  do M atki u c ie c z e .

Uwaga: Obraz Boga zafałszow any ra ż ą c ą  je d n o s tro n n o śc ią :  su ­
rowy, nawet gniewny, s ie c z ą c y  w łasne d z ie c i .  A p rz e c ie ż  Sy­
na Swego d a ł . . .  Rozgniewanemu i  siekącem u Bogu p rz e c iw s ta ­
wia s i ę  w p ie ś n i  kochaną i  dobrą M aryję. P is a n ie  wyrazów 
"O jc iec"  i  "Matka" w ielk im i l i te r a m i  n ie  p o z o s ta w ia ją  wąt­
p liw o ś c i,  że chodzi o p rz e c iw s ta w ie n ie  Boga Ojca Maryi M atce.

4« Dla Twego s e r c a  w szystko Bóg u czy n i,
D aruje p l a g i ,  choć człow iek  zaw in i;
Jak  Cię cna Matko, n ie  kochać s e rd e c z n ie ,
Gdy s i ę  sk ry ć  możem pod Twój p ła s z c z  bezpieczni® 1

Uwaga: Przed czym możemy s i ę  sk ry ć  b e z p ie c z n ie  pod p ła sz c z  
M aryi? Przed plagam i Boga? J a k i  obraz Boga? Jak a  n a tu ra  r e ­
l a c j i :  Bóg -  M aryja?

5 . R a tu j n a s ,  r a t u j ,  Matko ukochana 
Zagniewanego gdy zobaczysz Pana;
Mieczem p r z e b i te  ukazuj mu S e rc e ,
Gdy Syna na k rzyż w b i ja l i  m ordercę .

Uwaga: W staw iennictwu i  c ie rp ien io m  M aryi p rz y p is u je  s i ę  
n ie ja k o  to ,  co n a leży  do c ie r p ie ń  i  w staw iennictw a C h ry s tu sa . 
Znowu p rz ec iw staw ia  s i ę  su row ości BOga m i ło s ie r d z ie  M aryi.

6 . Dla ty c h  b o le ś c i ,  k tó r e j  w y c ie rp ia ła ,
K iedyś pod krzyżem Syna swego s t a ł a ,
Bóg nam d a ru je ,  byśmy n ie  c i e r p i e l i ,
Cośmy wytrzymać za z ło ś ć  n aszą  m ie l i .

Uwaga: Bóg nam d a ru je  ze w zględu na M aryję; b rak  wzmianki 
o zbaw czo-pośredniczącym  d z ie le  C h ry s tu sa .

7 . A gdy ujdziem y gniewu ja k  i  ch ło s ty  
Pokaż nam, Matko, t o r  do n ieb a  p ro s ty ;
N iechaj to  s e r c e  kochamy na w iek i,
Z k tó reg o  do tąd  żyjemy o p ie k i .

Uwaga: Znowu gniew i  c h ło s ta  ze s tro n y  Bogu, znowu o c a le n ie  
w o p iece  M aryi. Szkoda, że  a n i  słowem n ie  wspomina s i ę ,  że 
żyjemy d o tąd  z m iło ś c i  s e r c a  Bożego, dobrego O jca, z m iło ś c i  
naszego  Z b a w ic i e l a . . .
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Święta Maryjo"
4. Gdy sprawiedliwym gniewem Bóg zap łon ie  

i  s tr a s z n e j  kary z b liż a  s i ę  godzina:
0 Matko nasza , s p ie s z  nam ku ob ron ie ,
R atuj nas g rzesznych , Ucieczko jedyna!

Uwagi: 1 / P rzeraża jący  obraz Boga; 2 / Maryja r a tu je  nas 
przed Bogiem. Gdzie Jezus?

5 . Kiedy ze sz c z ę śc ia  ziem skiego wyzuci,
S tracim  pociechę i  otuchę w szelką:
N iechaj p rzez  C iebie radość  nam s ię  w róci,
Ty u trap io n y ch  bądź p o c ie sz y c ie lk ą !

6 . Wśród w szelk ich  życ ia  naszych k o le i :
W trw odze, w zw ątp ien iu , w smutku i  chorobie 
Bądź źródłem męstwa, w iary i  n a d z ie i ,
Bądź i  obroną u fa jący ch  w Tobie!

Uwaga: A Jezus?
"Tysiąc razy  pozdrawiamy c ie b ie "
1 . Tysiąc razy pozdrawiamy C ieb ie ,

0 M aryjo, Matko Jezusa !
Tyś ozdobą na wysokim n ie b ie ,
C iebie c z c i i  w ie lb i moja dusza.
Bo Ty po Bogu j e s t e ś  zawsze p ierw szą ,
Tobie cześć i  chwałę n a jp rz e d n ie js z ą  
A n ie li św ięci oddają
I  Królową swą nazyw ają.

Uwaga: A Je z u s , pierworodny w szelkiego s tw orzen ia?  M isterium  
w cie len ia  wprowadziło między Boga i  człow ieka nową rzeczyw i­
s to ś ć :  Boga-Człowieka.

2 . Przybądź nam na pomoc, Matko nasza ,
Wszyscy ufnym sercem  żądamy,
Tyś jedyna Opiekunka nasza ,
Innej już  po Bogu n ie  mamy!

Cześć i  chwałę Ci wyśpiewujemy,
Imię Twoje w ie lb ić  już  pragniem y,
Po Bogu, jak  p rz y s to i  Tobie,
Chcemy chw alić Cię w każdej dob ie.

Uwaga: A Jezus?

3 . Chwaląc w zniosłość  Twą, o Matko Pana,
Tobie prośby nasze składamy
I błagamy C ieb ie  na ko lanach :
Zejdź na z iem ię z swoimi ła sk a m i.

Smutek, trw o g i, ż a le  i  s t r a p ie n ia  
M iło s ie rn ą  d ło n ią  swą p rzem ien ia j!
Twa bowiem prośba i  przyczyny,
Wszystko zdoła z jednać u Syna.

Uwaga: W reszcie pojaw ia s ię  Jezus C hrystu s , zd a je  s i ę  On 
jednak  być odległym  Bogiem, k tó ry  n ie  z b l iż y ł  s i ę  w ystar­
cza jąco  do człow ieka w wydarzeniu w c ie le n ia .
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"U cieczk o  g rz e s z n y c h "
2 . J e ś l i  'C ie rp im y , t o  n a sz a  w ina ,

Tin Any z g r z e s z y l i ,  więc k a rz e  Pan.
P o c ie s z y c ie lk o  n a sz a  jed y n a ,
Odwróć ju ż  c h ło s tę  i  u le c z  z ran !
R efren : 0, Matko S erca  Jezusow ego,

Za g rzeszn ik am i módl s i ę  do Niego!
3 . P rzez  Twe b o le sn e  pod krzyżem  s t a n i e ,

P rzez  C hrystusow ą Mękę i  Krew,
0 , M atko , u p ro ś  nam z m iło w an ie ,
P rz e je d n a j Boży nad nami gniew!
R efren : 0 , M a tk o ...

Uwagi: R efren  ze wspomnieniem S erca  Jezusowego pozw alał 
oczekiw ać p ię k n ie j s z e j  s o t e r i o l o g i i .  Tymczasem owo wspomnie­
n i e  ma z n a c z e n ie  c z y s to  fo rm a ln e . Treściow o powraca t r a d y c y j ­
ny o b ra z :  k a rz ą c y , rozgniew any Bóg /z w ro tk a  2 i  3 /  i  M aryja —

jed y n a  P o c ie s z y c ie lk a  n a s z a , P rze jednaw czyn i Bożego gniew u, 
r a tu j ą c a  nas p rz ed  Bożą c h ło s t ą .
A J e z u s?  Z ask ak u jąca  odpow iedź: M aryja p rzez  Jego mękę i  krew 
u p ra s z a  nam zm iło w an ie .

" W ita j ,  K rólow o, Matko l i t o ś c i "
Uwaga: M aryja j e s t  M atką C h ry s tu sa , k tó ry  j e s t  M iło s ie rd z ie m , 
osobowym M iło s ie rd z ie m  O jca . D la tego  " M iło s ie rd z ia "  piszem y 
p rz e z  w ie lk ie  "M". "Matko M iło s ie rd z ia "  znaczy "Matko C hrys­
tu so w a" . Tymczasem p o l s k i  p rz e k ła d  o d d a jąc  "M ater M is e r ic o r -  
d ia e "  p rz e z  "Matko l i t o ś c i " ,  i  t o  " l i t o ś c i "  p is a n e j  p rz e z  ma­
ł e  " 1 " ,  w y b itn ie  c h ry s to lo g ic z n y  t y t u ł  M aryi sp ro w a d z ił c a ł ­
k o w ic ie  na p ła s z c z y z n ę  m a c ie rz y ń s k ie j  c z u ło ś c i .

" W ita j ,  M ary jo , ś l i c z n a  P an i"
1 . W ita j ,  M ary jo , ś l i c z n a  P an i,

do C ie b ie  wołamy,
Wśród t e j  z iem i my w ygnani,
Ku Tobie wzdychamy:

0 , M ary jo , w i ta j  nam,
Tyś n a d z ie ja  c a ła ,
W ita j nam, o , M aryjo , 
chw ała T o b ie , ch w ała t

4 . 0 , P an ien k o  nad Pannam i,
W ysłuchaj w o ła n ie ,
P ro ś  J e z u s a ,  p ro ś  za  nam i, 
i  odwróć k a r a n ie !

Uwaga: J e z u s  j e s t  w p i e ś n i  o becny , a l e  ja k o  k a rz ą c y , M aryja 
n a to m ia s t  odw raca k a r a n i e .  Ona j e s t  c a łą  n a sz ą  n a d z ie ją -  
A J e z u s ?

" W ita j ,  ś w ię ta  i  p o c z ę ta "
3 . Sam Bóg św ię ty  z C ie b ie  w z ię ty

D la t e j  p rz y c z y n y ,
Żeś s i ę  s t a ł a  i  z o s t a ł a  
Zawsze b ez w iny .



POLSKA MARIOLOGIA ŚPIEWANA 53

Uwaga: Nie d la te g o  w c ie len ie  dokonało s i ę  w M aryi, że była 
Ona zawsze bez winy, a le  odw rotnie: d la teg o  b y ła  zawsze bez 
winy, że z o s ta ła  od wieków wybrana na Matkę Słowa W cielone­
go.

"Z aw ita j, Królowo"
1. Z aw ita j, Królowo Różańca św iętego .

Jedyna n ad z ie jo  człow ieka grzesznego.

Uwaga: A Jezus?

"Z aw ita j, Matko"
3 . Niczym są d la  nas w szystk ie  ziem skie rzeczy , 

Gdyż duszy nasze j żadna n ie  u leczy ;
Lecz życ ie  ł a s k i ,  le c z  życ ie  ł a s k i  
Daje nam Królowa,
Matka Różańcowa!

Uwaga: A Jezus?

"Z dawna P o lsk i ty ś  Królowa"
2 . Tyś pod krzyżem Syna s t a ł a ,  M aryjo,

T y łeś d la  nas w y c ie rp ia ła , M aryjo,
Przez Twego Syna c ie rp ie n ia  
Daruj nasze p rze w in ien ia ,
Uproś ła sk ę  p rzeb aczen ia , M aryjo.

Uwaga: M aryja -  według p ie ś n i  -  darowuje p rze w in ien ia , Chrys­
tu s  s ta j e  s i ę  do N iej Pośrednikiem , Jego bowiem d z ie ło  ma J^  
p rze b łag a ć . Zauważono już  n iew łaściw ość sform ułowań. "Śpiew­
n ik"  S ied leck ieg o  z 1966 r .  podał w "Dodatku" nową w ersję :

2 . Gdyś pod krzyżem Syna s t a ł a ,  Maryjot
T y łeś, Matko, w y c ie rp ia ła , Maryjo!
Przez Twego Syna konanie 
Uproś sercom zm artw ychw stan ie ...

"Zdrowaś, gwiazdo morska"
3 . Z jednaj win zg ła d z e n ie ,

Ślepym ośw iecen ie ,
Złego o d d a le n ie ,
Ł aski p rzy c z y n ie n ie .

4 . Bądź Matką bez groźby,
Odnieś nasze prośby 
Synowi Twojemu
Nam narodzonemu.

6 . Daj żywot s ta te c z n y ,
Święty i  bezpieczny,
Z Jezusem m ieszkanie 
I  z Nim kró low anie .

Uwagi: 1 / Maryja decyduje o naszym zbaw ieniu; 2 / Zwrot "Matka 
bez groźby" czyni a lu z ję  do groźnego O jca, a może również Sy­
na.
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I I I .  Pierw szy g ło s  w d y sk u sji

Podejmuj ąo te o lo g ic z n ą  dyskusję na tem at p ie ś n i  koś­
c ie l n e j ,  t rz e b a  uszanować d e lik a tn o ść  tem atu  i  związane 
z tym n iebezp ieczeństw a.

5. O stro żn ie  z k ry ty k ą t

D yskutanci n a ra ż a ją  s ię  na ca ły  sze reg  błędów, jak  na 
przykład»

a /  N iedocen ian ie  pobożności ludowej
Teologowie, zw łaszcza akadem iccy, mało zw iązani z dusz­

paste rstw em , łatw o mogą p rze cen iać  swoją p ro fe s ję  wraz z j e j  
m etodologicznym i rygo ram i. U w rażliw ieni na o rto d o k sję  i  na 
k s z t a ł t  słow a wypowiadającego w ia rę , in a c z e j o d b ie ra ją  ś p ie ­
wany t e k s t  modlitwy n iż  rz e sz e  tra d y c y jn ie  p rak tyku jących  
w iernych , uformowane na p a c ie rz u , katechizm ach, n ie  zawsze 
dobrych kazan iach  i  p ie ś n ia c h  k o śc ie ln y ch .

b /  N ie ro z ró ż n ia n ie  języków
Obok języ k a  akadem icko-teo log icznego , czy -  po p ro s tu  - 

te o lo g ic z n e g o , fun k cjo n u je  język  kazań  ludowych, potoczny 
język  r e l i g i j n y ,  języ k  s ta ry c h  k s iążeczek  do nabożeństwa 
i  zasadn iczo  dawnych p ie ś n i  r e l ig i jn y c h ,  w k tó ry ch  przema­
wia r a c z e j  s e rc e  n iż  m yśl, r a c z e j  p rze ż y c ie  n iż  przem yśle­
n ie ,  ra c z e j  pobożność n iż  świadomość w ia ry , w p ie śn ia c h  
k o śc ie ln y c h  p rzychodzi do nas p o e z ja , ró żn e j -  oczyw iście 
k la s y ;  czy od p o e z ji  m ądrość d o k try n a ln e j p re c y z ji?

c /  N ie ro z ró ż n ia n ie  czasów
W iele śpiew anych d z i s i a j  p ie ś n i  pochodzi z wieków mi­

n io n y ch . Z ro d z iła  j e  pobożność innych pokoleń na w cześn ie j­
szych  e te p a c h  do jrzew an ia  ^wiadomości w ia ry . [Przymierzanie 
ic h  d z i s i a j  do ak tu a ln eg o  s ta n u  t e o l o g i i  może znaczyć ewidan 
tny  b łąd  a h is to ry c z n o ś c i .  Jakim  prawem mielibyśmy pozywać 
przed  dogmatycznych sędziów  i  p rokuratorów  np . kg. Jó z e fa  
A ntoniew icza za jego  p ie ś n i  p isa n e  sercem , k rze p iąc e  obo la­
ły  lud  pogrążony w b ie d z ie  i  zn iew olen iu?

d /  Brak d u sz p a s te rsk ie g o  wyczucia
J e ś l i  rozbrzm iew ają  w naszych k o śc io ła c h  i  n io są  s ię  

na p ie lg rzy m ic h  sz la k a c h  p ie ś n i  m aryjne sp rzed  l a t ,  to  zna-



POLSKA MARIOLOGIA ŚPIEWANA 55

o z y ,  ż e  " c h w y c i ły "  i  n i e  p r z e e t a j ą  t r a f i a ć  w z a p o tr z e b o w a ­
n i e .  J a k  p o g o d z ić  p ró b y  z a b i e r a n i a  i c h  w iernym  z d u s z p a s t e r ­
s k ą  r o z t r o p n o ś c i ą ?  S t w i e r d z e n i e ,  ż e  k t ó r a ś  z ty c h  p i e ś n i  
/ a  może n a w e t w ie l e  z n i c h /  j e s t  n ie p o p ra w n a  t e o l o g i c z n i e ,  
m oże z r a n i ć ,  z g o r s z y ć ,  p r z y n a jm n ie j  z a n i e p o k o i ć .

e /  N i e t a k t  w s to s u n k u  do a u t o r y t e t ó w  k o ś c i e l n y c h  
P o d n o s z e n ie  t e o l o g i c z n y c h  " a l e "  pod  a d re s e m  śp ie w n ik ó w

k o ś c i e l n y c h  r o d z i  p ro b le m  s z a c u n k u  d l a  " i m p r im a tu r "  i  j e g o  
a u to r ó w .  Może by ć  o d c z y ta n e  j a k o  k w e s t io n o w a n ie  l o k a ln e g o  
m a g i s t e r i u m .

f /  W ylew an ie  d z i e c k a  z k ą p i e l ą
W l i t e r a t u r z e  l u t e r o l o g i c z n e j  p o w ra c a  w c ią ż  s t w i e r d z e ­

n i e ,  ż e  w ie l c y  r e f o r m a to r z y  t a k  d a le k o  p o s u n ę l i  s i ę  w sw oim  
r a d y k a l i z m i e ,  i ż  r u g u j ą c  z ż y c i a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  n i e k t ó r e  
n a d u ż y c i a ,  u s u n ę l i  p r z y  tym  p r a k t y k i ,  k t ó r e  m o g lib y  p o z o s t a ­
w ić ;  u s u w a l i  u ż y c i e  z e  w z g lę d u  n a  n a d u ż y c ie  -  "usum  p r o p t e r  
a b u s u m " . P o d o b n ie  m oże b y ć  z k r y t y k ą ,  n a w e t u z a s a d n io n ą ,  n a ­
s z y c h  ś p ie w n ik ó w . Może s i ę  w y tw o rz y ć  n i e b e z p i e c z n a  p u s t k a .

g /  Z g o r s z e n ie
M ożna s i ę  o b a w ia ć ,  że  c z ę ś ć  o d b io rc ó w  t e o l o g i c z n e j  

k r y t y k i  p i e ś n i  m a ry jn y c h  z ro z u m ie  j ą  ja k o  a t a k  n a  c z e ś ć  
M a tk i  N a j ś w i ę t s z e j ,  mimo że  w t e j  d y s k u s j i  c h o d z i  o c o ś  
w p ro s t  p r z e c iw n e g o  -  o p i ę k n o ,  p o p ra w n o ś ć  i  p o g ł ę b i e n i e  t e j  
c z c i .

2 .  M o d li te w n a  p o e z j a  r e l i g i j n a  a  z a s a d a  o r t o d o k s j i

T e o r e ty c y  j ę z y k a  w y r ó ż n ia j ą  c z t e r y  j e g o  p o d sta w o w e 
f u n k c j e :  i n f o r m a c y j n ą ,  e k s p r e s y j n ą ,  s u g e s t y j n ą  i  k r e a ty w n ą 1 .

F u n k c ja  k r e a ty w n a  / t w ó r c z a /  j ę z y k a  p o le g a  n a  s p r a w ia ­
n i u  t e g o ,  co  j ę z y k  o z n a c z a .  K la sy c z n y m  p r z y k ła d e m  s ą  fo rm u ­
ły  znaków  s a k r a m e n t a ln y c h  a l b o  d e c y z j e  c o ś  u s t a l a j ą c e ,  n p .  
n o m in a c j e .  J ę z y k  p i e ś n i  k o ś c i e l n e j  n i e  ma t e j  f u n k c j i .

F u n k c ję  s u g e s t y j n ą  p e ł n i  j ę z y k  a p e l u j ą c ,  w z y w a ją c , n a ­
k a z u j ą c  c z y  z a k a z u j ą c ,  z a c h ę c a j ą c  c z y  z n i e c h ę c a j ą c .  W t e o l o ­
g i c z n e j  o c e n ie  t e k s tó w  r e l i g i j n y c h ,  r ó w n ie ż  p o e t y c k i c h ,  t r z e ­
ba za u w a ż y ć  t ę  f u n k c j ę ,  ła tw o  bow iem  p r z e a k c e n to w a ć  j a k i ś  
a p e l  l u b  n i e d o s ł y s z e ć  i n n e g o ;  m ożna t e ż  r ó ż n i e  u k ła d a ć  h i e ­
r a r c h i ę  t y c h  a p e l i . . .  0  co  p r z e d e  w s z y s tk im  a p e l u j ą  p o l s k i e  
p i e ś n i  m a r y jn e ?  Czy n i e  z b y t  j e d n o s t r o n n i e  p o w t a r z a j ą  a p e l e .
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by szu k ać  pomocy û M atk i?  Czy n i e  zaw yżają w te n  sposób r o ­

zu m ien ia  n abożeństw a do N ie j?
F u n k c ja  e k s p re s y jn a  za jm u je  wyjątkowo wysoką lo k a tę  

w h i e r a r c h i i  f u n k c j i  ję z y k a  r e l i g i j n e g o ,  zw ła szcza  w r e l i g i j ­
n e j p o e z j i ,  w k a te o h e z ie ,  h o m ilia c h  i  k a z a n ia c h , m n ie jszą  
w t e o l o g i i ,  a c z k o lw iek  n i e k tó r e  j e j  n u r ty  c e n ią  j ą  bardzo  
wysoko /n p .  s z k o ła  f r a n c is z k a ń s k a  w w e r s j i  b o n aw en tu riań - 
s k i e j  czy s z k o ła  k s .  B e r u l l e / .  Języ k  wówczas p e łn i  w ła ś c i­
wie fu n k c ję  e k s p re s y jn ą ,  gdy w ła śc iw ie  w yraża p rz e ż y c ia ,  
n a s t r o j e  i  u c z u c ia  tw ó rc y . Dobra p o e z ja  r e l i g i j n a  d o b rze  
w yraża r e l i g i j n e  p r z e ż y c ia ,  n a s t r o j e  i  u c z u c ia  p o e ty , a j e ­
ś l i  ma s łu ż y ć  r e l i g i j n e j  w sp ó ln o c ie , w inna w yrażać rów nież 
j e j  p r z e ż y c ia ,  n a s t r o j e  i  u c z u c ia .  Śpiewana w zw iązku z o k re ­
ślonym  m is te r iu m , ma w yrażać rów nież  jeg o  wewnętrzny k l im a t .

F u n k c ję  in fo rm a c y jn ą  p e łn i  ję z y k ,  k ied y  p rz e k a z u je  
in fo rm a c ję .  J e ś l i  j e j  n i e  p rz e k a z u je ,  n ie  s p e łn ia  swego za­
sad n icz eg o  z a d a n ia ;  j e ś l i  ź l e  p rz e k a z u je , ź le  fu n k c jo n u je , 
a s to p ie ń  n i e s p e łn i a n i a  f u n k c j i  in fo rm a c j i  m ierzy  s ig  s to p ­
niem  n ie s io n e j  d e z in f o rm a c j i .  Również ję z y k  r e l i g i j n y ,  a więc 
ję z y k  t e o l o g i i ,  k a te c h e z ,k a z a ń ,  m odlitw  i  p ie ś n i  r e l i g i j n y c h ,  
p e łn i  fu n k c ję  in fo rm a c y jn ą . W t e o l o g i i  b ęd z ie  to  fu n k c ja  
podstew ow a, w p ie ś n ia c h  może zajmować d a ls z e  m ie js c e .  Zaw­
s z e  jed n ak  podstawowym k ry te r iu m  oceny in fo rm a c y jn e j f u n k c j i  
ję z y k a  r e l i g i j n e g o  p o z o s ta n ie  o r t o d o k s j a ,  t z n .  
czy i  w j a k i e j  m ie rz e  in fo rm a c ja  przekazyw ana p rzez  ję z y k  r e ­
l i g i j n y  h a rm onizu je  z prawdami w ia ry . J e ś l i  j e  z n ie k s z ta łc a ,  
t r z e b a  go z m ie n ić . Z łe  s p e łn ia n ie  f u n k c j i  in fo rm acy jn e j d y s­
k w a li f ik u je  ję z y k  r e l i g i j n y  w sposób  z a s a d n ic z y . Podtrzym y­
w anie go o b d iąża  o d p o w ied z ia ln y ch  za p rz ek az  w iary  w K o ście­

l e .
Czy p o e ty ck a  form a n i e  wyjmuje p ie ś n i  r e l i g i j n y c h  spod 

rygorów  oceny te o lo g ic z n e j?  Czy n ie  n a le ż y  s i ę  im to le r a n c ja  
d o ty czą ca  n iepopraw nych  te o lo g ic z n ie  fragm entów ? Trzeba od­
p o w ied z ieć  je d n o z n a c z n ie !  N ie! B łędna in fo rm a c ja  w spraw ach 
w iary  d y s k w a lif ik u je  rów nież  p o e z ję  r e l i g i j n ą .  T eo ria  ję z y ­
ka każę b ard zo  surowo o c e n ia ć  te o lo g ic z n e  b łędy  w p ie ś n ia c h  
k o ś c ie ln y c h .  P rzec iw n icy  te g o  s tan o w isk a  n ie  mogą powoływać 
s i ę  na B ib l i ę ,  j e j  bowiem p o e z ja  dobrze s łu ż y  przekazow i 
o b jaw io n e j praw dy, p o z o s ta je  w s łu ż b ie  in fo rm a c ji  o r to d o k s y j­
n e j ,  a  n ie k tó r e  p o e ty c k ie  te k s ty  b i b l i j n e ,  ja k  hymny św. Pawła 
n io s ą  w so b ie  wyjątkowo g łęb o k ą  t e o lo g ię .
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3 .  Główny powód n iep o k o ju : 
o b raz  Boga w p ie ś n ia c h  m aryjnych

D la k ażd e j r e l i g i i  n a j i s t o t n i e j s z ą  spraw ą j e s t  ob raz  
Boga, j a k i  w n i e j  z o s t a ł  p r z y ję ty ,  o ra z  sp o só b , w j a k i  p o j­
muje s i ę  r e l a c j e  "B óg-człow iek" i  o d w ro tn ie . Od n ic h  z a le ­
ży n iem al w szy stk o , co i s t o t n e  w r e l i g i i .  Odpowiedź na py­
t a n i e :  "Czy Bóg i n t e r e s u j e  s i ę  św iatem ?" ro z s tr z y g a  o d e iz -  
mie czy te iz m ie ;  w iara  w Boga T ró jjed y n eg o  o k re ś la  c h r z e ś ­
c ija ń s tw o  k o n t r a s tu ją c  j e  ze w szy stk im i innym i r e l ig ia m i  
m o n o te is ty c zn y m i. Różne w yznania c h r z e ś c i ja ń s k ie  le g ity m u ­
j ą  s i ę  n ie c o  specy ficznym  obrazem  Boga: p raw osław ie  k ła d z ie  
a k c en t na m is te r iu m  Boga T ró j jedynego o ra z  na Bożego Ducha, 
p ro te s ta n ty z m  -  na Boga u sp ra w ie d liw ia ją c e g o  w C h ry s tu s ie ;  
t r u d n ie j  w a n a lo g ic z n y  sposób  sch a rak te ry zo w ać  k a to licy zm  
/cz y ż b y  sz c z e g ó ln e  u w ra ż liw ie n ie  na ta je m n ic ę  W c ie le n ia ? / .  
W iększe n iż  w k a to l ic y z m ie  i  p raw o sław iu  w yczucie t r a n s c e n ­
d e n c j i  Boga u t ru d n ia ,  b a , w prost u n iem o ż liw ia  p r o te s ta n ty z ­
mowi a k c e p ta c ję  w spó łpracy  cz ło w iek a  ze  zbaw iającym  Panem 
i  p o ś re d n ic tw a  s tw o rzeń  na p la n ie  z b a w ie n ia . N ie z a le ż n ie  j e d ­
nak od wyznań c h rz e ś c ija ń s tw o  g ło s i  św ia tu  o rę d z ie  Boga t r a n ­
scen d en tn eg o  i  im m anentnego, d a le k ie g o  i  b l i s k ie g o ,  s p ra w ie ­
d liw ego  i  m iło s ie rn e g o . Można s i l n i e j  lu b  s ł a b i e j  z w ia s to ­
wać jed n o  lu b  d ru g ie .  C h rz e ś c i ja n ie  są  p rz e k o n a n i, że Nowy 
T estam ent ra d y k a ln ie  p o d k r e ś l i ł  w Bogu im m anencję, b l is k o ś ć  
i  m i ło s i e r d z i e .  /O d s ła n ia ł  j e  ju ż  S ta ry  T estam ent i  s łu s z n ie  
b i b l i ś c i  p r o t e s t u j ą ,  s ły s z ą c  u p ro szczo n ą  t e z ę ,  że Bóg S ta ­
reg o  T estam en tu  j e s t  Bogiem s p ra w ie d liw o ś c i ,  a Bóg Nowego 
T estam en tu  -  Bogiem m i ło s i e r d z i a / .  Nie można p a t r z e ć  w t a ­
jem n icę  W c ie len ia  i  n ie  zdumiewać s i ę  Bogiem -  z -  n im i; 
n ie  można s łu c h a ć  o rę d z ia  k rz y ż a  i  n ie  s ły s z e ć  E w an g e lii 
m i ło s i e r d z i a .  Od w y d a rzen ia , k tó rem u na im ię  " Je z u s  C hrys­
t u s " ,  c h r z e ś c i j a n in  przeżyw a ra d o ść  w iary  w Boga nade w szys­
tk o  m iło s ie rn e g o  i  b l i s k ie g o ,  ta k ie g o  bowiem o b jaw iło  mu 
ukrzyżow ane Słow o. J e ś l i  S ta ry  T estam ent o d s ła n ia ł  o b l ic z e  
Boga r ó w n i e ż  m iło s ie rn e g o , to  Nowy T estam ent o b ja ­
w ia nam tw arz  Boga p r z e d e  w s z y s t k i m  mi­
ło s ie r n e g o .  C h ry stu s  u c z y n ił  w szy stk o , by p rzek o n ać  c z ło ­
w ieka o n ie sk o ń c z o n e j m i ło s ie r n e j  m i ło ś c i  O jca i  sw o je j m i-
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ł o ś c i  o b d a ro w u jące j zbaw ien iem . W sposób  n ie o d p a rc ie  prze  ko -  
u u jący  p o w ie d z ia ł  o tym J e z u s  słowem k rz y ż a , p o w raca ł do t e ­
go te m a tu  w s ło w ach  p rz y p o w ie ś c i  / o  d rach m ie , o z g u b io n e j
owcy, o synu m arno traw nym /.

W p o b o żn o śc i c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w inno j a ś n i e ć  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e  o b l i c z e  Boga. K ie zn aczy  t o ,  by w yelim inow ać m yśl

o Bogu sp raw ied liw y m , znaczy  n a to m ia s t ,  że "pobożnościow y" 
o b re z  Boga w in ien  odpow iadać Jeg o  o b razow i ew angelicznem u.
W j a k i e j  m ie rz e  o d b ieg a  od n ie g o , w t a k i e j  n ie  j e s t  c h r z e ś ­
c i j a ń s k i .  A pon iew aż do id e a ł u  E w an g e lii w c iąż  p ie lg rzy m u ­
jem y, z g ó ry  t r z e b a  z a ło ż y ć ,  że  w "p o b o żn o śc io w e j“ ik o n ie  
Boge k r y j ą  Big j a k i e ś  e lem en ty  n ie  d o r a s ta ją c e  g łę b i  i  c z y s ­
t o ś c i  E w a n g e lii:  może ty lk o  ży d o w sk ie , może t r o c h ę  d e i s ty c z -  
ne s może naw et p o g a ń s k ie . D o ra s ta n ie  do p e łn i  c h r z e ś c i j a ń ­
s tw a  za w ie ra  w s o b ie  zo b o w iązu jący  a p e l  o c i ą g ł e  o c z y sz c z a ­
n i e  o b ra z u  Boga, by m o ż liw ie  n a jm n ie j r ó ż n i ł  s i ę  od a u te n ty ­
ku p rz y n ie s io n e g o  z n ie b a  i  p o zo staw io n eg o  w d a rz e  m ieszk ań ­
com z iem i p rz e z  Bożego Syna. T eologow ie i  d u s z p a s te rz e  o t r z y ­
m ali w yjątkow o o d p o w ie d z ia ln ą  s łu ż b ę  na  r z e c z  n a jp i ę k n ie j ­
s z e j ,  n a j d o s t o j n i e j s z e j  i  n a jn ie o d z o w n ie js z e j  Ik o n y , Ikony 
ik o n ,  c z y l i  Ikony Boga.

D w u ty s ią c le tn ie  d o św ia d c z e n ie  K o śc io ła  z E w angelią  wy­
k a z a ło ,  ja k  t r u d n a  to  s łu ż b a .  Można s tw o rzy ć  c a łą  g a l e r i ę  
m n ie j czy w ię c e j z n ie k s z ta łc o n y c h  obrazów  Boga. Obok o b ra ­
zu Boga, k tó ry  zaw sze j e s t  d l a  n a s , zaw sze Emanuelem, Boga 
z w y c ię ż a ją c e g o  m iło s ie rd z ie m  w łasn ą  s p ra w ie d liw o ś ć , p rz e b a ­
c z a ją c e g o , p o szu k u jąc eg o  i  o c z e k u ją c e g o , p o ja w ia ły  s i ę  ik o ­
ny Boga z s y ła ją c e g o  z a r a z y ,  p u s to sz ą c e g o  Europę dżumą, Bo­
ga w o jen , Boga na feudalnym  t r o n i e ,  Boga s trz e g ą c e g o  prawdy 
a ś  do s to só w , 3oga rz ą d z ą c e g o  w szy stk im i spraw am i św ia ta  
□ rzez  lu d z i  K o ś c io ła ,  Boga n ie  o d p u sz c z a ją c e g o  grzechów  pow­
ta r z a n y c h  w ię k sz ą  l i c z b ę  re z y  a lb o  te ż  Boga n iem a l g in ące g o  
w n ie d o s tę p n e j  t r a n s c e n d e n c j i  o ra z  k o n ta k tu ją c e g o  s i ę  ze 
św iatem  p o p rz e z  h i e r a r c h i e  d u c h ó w ... N ie u d a ło  s i ę  C h ry s tu -  
sow i _ " g i t  v e n ia  v e rb o "  -  p rzek o n ać  lu d zk o ść  o n ie s k o ń c z o ­
n e j m i ło s i e r n e j  m i ło ś c i  B o g a . . .  N ie u d a ło  s i ę  to  naw et k rz y ­
żem. Taką g o rz k ą  r e f l e k s j ę  n a su w a ją , n i e s t e t y ,  n ie k tó r e  p o l ­
s k ie  p i e ś n i  m a ry jn e . Można i c h  b ro n ić ,  w p e łn i  w ybron ić s i ę  
n ie  d a .  T rzeb a  u s iło w a ć  z ro zu m ieć , bez z a s t r z e ż e ń  aprobow ać 
n ie  s p o só b . Nie ta k ie g o  Boga zw ia s to w a ł nam Syn Boży. Podob-
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ne uwagi wypadnie sform ułow ać pod adresem  tekstów  u k az u ją ­
cych rów nież C hry stu sa  jak o  w ie lk o ść , p rzed  k tó rą  t rz e b a  
szukać ra tu n k u .

P ełn a  z a w ie rz en ia  m iło ść  do M atki N a jśw ię tsz e j okazu je 
s i ę  tem atem  zby t trudnym  d la  w ie lu  twórców p ie ś n i  r e l i g i j ­
nych . Nie um ieją  j e j  śpiew ać w harm onii z podstaw ow ym i p raw ­
dami w ia ry . Trudno dziw ić  s i ę  poetom, skoro  o t e  same t r u d ­
n o ś c i p o ty k a ją  s ię  k a z n o d z ie je  m ary jn i i  za s tęp y  m ariologów . 
Znaczyłoby to  -  być może -  i ż  tem aty  ’’M ary ja , n asza  M atka", 
"M aryja, P o ś re d n ic z k a " , "M aryja, W spom ożycielka", "M aryja, 
O piekunka", są  t r u d n ie j s z e  w p rz e k a z ie  n iż  to  s i ę  na ogół wy- 
d a je .  M ariologow ie co raz  j a ś n i e j  uśw iadam iają  so b ie  p o tr z e ­
bę p rz e o rie n to w a n ia  dość pow szechnie p r z y ję te j  t e o l o g i i  po­
ś re d n ic tw a  m aryjnego; dokonuje s i ę  wyraźny "exodus" od mode­
lu  "p o śred n ic tw a  do /d o  Boga, do C hry stu sa  -  "m ed ia tio  a d " /

*
ku modelowi "p o śred n ic tw a  w /w C h ry s tu s ie ,  w Duchu Świętym -  
"m e d ia tio  i n " / " .  Zanim jed n ak  d o j r z e ją  wspomniane s z c z ę ś l iw ­
sze  i n t u i c j e ,  t r z e b a  p ro s ić  poetów , by p rzy n ajm n ie j n ie  p rz e ­
c iw s ta w ia l i  m i ło s ie r d z ia  M atki tw a rd o śc i O jca i  Syna. Nie n a­
le ż y  aż  ta k  d a lek o  posuwać a n tro p o m o rf iz a c ji  t e o l o g i i .  T eksty  
z tak im  p rzec iw staw ian iem  n ie  z a s łu g u ją  na p rz e d łu ż a n ie  im 
ż y c ia  w k o le jn y c h  ed y c ja ch  śpiewników lu d u  Bożego. N iech n ie  
karm ią a n i  p o l s k i e j ,  a n i  ja k ie jk o lw ie k  in n e j  pobożności ch rze  
ś c i j a ń s k i e j .  M acierzyństw o M aryi n ie c h  o b jaw ia  m acierzyństw o 
Boga; m iło ść  M atki n ie c h  b u d zi rad o sn e  zdum ienie m iło ś c ią  
Boga, z k tó re g o , ja k  ze ź ró d ła ,  p ły n ie  w szelka p ięk n a  m iło ść  
lu d z k a ; m i ło s ie r d z ie  M aryi n ie c h  o d s ła n ia  n iesk o ń czo n e  m iło ­
s i e r d z i e  Boga, ob jaw ione zw łaszcza  w w y d arzen iu , którem u na 
im ię  " Je z u s  C h ry s tu s" ; p o śred n ic tw o  M aryi n ie c h  s ła w i p rz e ­
dziwne p o śred n ic tw o  C h ry s tu sa , d o skonałe  samo w so b ie  i  c a ł ­
kow ic ie  w y s ta rc z a ją c e , w którym  jed n ak  Bóg-Człowiek d a je  
u c z e s tn ic tw o  stw orzen iom , czy n iąc  je  rów nież p o śred n ik am i. 
N iech w e jd z ie  do p i e ś n i  M aryja jak o  z w ie rc ia d ło  Bożej do­
b ro c i  i  znak Bożego m i ło s ie r d z ia .  P o e ty ck ie  słowo n ie c h  ta k  
opiew a s e r c e  M atk i, by lu d  Boży s ły s z a ł  w nim hymn na chwa­
ł ę  m a c ie rz y ń s k ie j  m iło ś c i  Boga, k tó ry  j e s t  bogaty  w m iło ­
s i e r d z i e  -  " d iv e s  i n  m is e r ic o r d ia " .

P o trzebu jem y w iększego u w ra ż liw ie n ia  na p rz e d s ta w ie ­
n ia  M aryi w ewnątrz ta jem n icy  Boga w T ró jcy  Jedynego i  wew­
n ą t r z  m is te riu m  C h ry s tu sa . Wyizolowany, autonom iczny o b raz  
M aryi n ie  n a j l e p i e j  s łu ż y  budowaniu zdrow ej p o b o żn o śc i.



60 STANISLAW C- NAPIÓRKOWSKI OEMConv

N ie c h  d o m in u je  ik o n a  M ary i z D z ie c ią tk ie m , z C h ry s tu sem  n a u ­
c z a ją c y m , c ie r p ią c y m , ukrzyżow anym , zm artw ychw sta łym  i  ż y -  
jącym  n a  w ie k i ,  z D uch em -G o łęb icą  i  z Duchera-Ogniem, a  w ięc  
w ś w i ę t e j  s ł u ż b i e  zbaw czego o b ja w ie n ia  O jc a , Syna i  D u c h a . . .

t u t a j  m ie js c e  do o b s z e r n ie j s z e g o  r o z w i ja n ia  te m a tu  «

z

C ześć  M a tk i P ana  K o ś c ió ł  p i e l ę g n u je  ja k  b ezc e n n y  k l e j ­
n o t .  D la te g o  j ą  p o g łę b ia  i  o c z y s z c z a .  A d h o r ta c ja  p a p ie ż a  
Paw ła  VI M eri a l i a  c u l t u s ,  z a in s p iro w a n a  Soborem  W atykańskim  I I ,  
wzywa do odnowy te g o  r e g io n u  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  ż y c i a .  P o d ję ­
t a  t u t a j  p ró b a  p r z e g lą d u  p o l s k i c h  p i e ś n i  m a ry jn y c h  z o s t a ł a  
p rz e p ro w a d z o n a  p o b ie ż n ie  i  j e d n o s t r o n n ie :  n i e  poddano o c e ­
n i e  a n i  w arstw y  e m o c jo n a ln e j  p i e ś n i ,  j a k i e  w y śp ie w a ła  d u sz a  
te g o  n a ro d u ,  a n i  g e n e ty c z n e g o  z w iązk u  i c h  t r e ś c i  i  s ło w n e j 
s z a ty  z tru d n y m i d z ie ja m i  t y c h  z iem , a n i  naw et a u te n ty c z n e ­
go p ię k n a  t e o l o g i i  w ie lu  s t r o f ;  sk o n c e n tro w a n o  uwagę na  t e  
m i e j s c a ,  k t ó r e  w z b u d z iły  n ie p o k ó j  czy  s p rz e c iw  t e o l o g i c z n e ­
go o d c z u c ia .  U z b ie r a ło  s i ę  sp o ro  t a k i c h  m i e j s c .  D o s ta r c z y ło  
i c h  a ż  29 p i e ś n i .  O druchy n ie p o k o ju  czy s p rz e c iw u  odnotow y­
wano n a  g o rą c o  w c z ę ś c i  p o ś w ię c o n e j p rz e g lą d o w i te k s tó w .

Podstaw ow y n ie p o k ó j  p ły n ie  s t ą d ,  że  n i e k t ó r e  t e k s t y  
t r u d n o  z m ie ś c ić  w k a t o l i c k i e j  o r t o d o k s j i .  Mimo p rz y z y w a n ia  
c a ł e j  t o l e r a n c j i  z uw agi na  s p e c y f ik ę  form y l i t e r a c k i e j  / l u ­
dowa p i e ś ń  r e l i g i j n a /  -  t r z e b a  p o s ta w ić  p ro b lem  p o l s k i e j  
m a r i o l o g i i  ś p ie w a n e j .  Posoborow a odnowa o b j ę ł a  ju ż  k s i ę g i  
l i t u r g i c z n e ,  n i e  p r z e n ik n ę ł a  je d n a k  w sp o só b  w y s ta r c z a ją c y  
do p o l s k i c h  śp iew n ik ó w  k o ś c i e ln y c h ,  k t ó r e  p r z e c i e ż  /p o d o b n ie  
j a k  m o d l i t e w n ik i /  fo rm u ją  c h r z e ś c i j a ń s k ą  św iad o m o ść .

I s t n i e j e  p o t r z e b a  b a r d z i e j  w n ik liw e g o  i  b a r d z i e j  kom­
p e te n tn e g o  p r z e g lą d u  te k s tó w  p o l s k i c h  śp iew n ik ó w  k o ś c i e l ­
n y ch  /p ra w d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  m o d li te w n ik ó w /. N a le ż a ło b y  być  
może -  pow o łać  do te g o  o d p o w ie d z ia ln e g o  z a d a n ia  s p e c j a l n ą  
k o m is ję .  P on iew aż  c h o d z i  o sp raw ę  i n t e r e s u j ą c ą  n i e  t y l k o  j a ­
k i e ś  d i e c e z j e ,  o d p o w ie d n ią  i n s t y t u c j ą  b y ła b y  t u  p raw dopodob­
n i e  K o m isja  E p is k o p a tu  do Spraw D u s z p a s te r s tw a  O g ó ln eg o , 
c h o c ia ż  d o ty k a  ona ró w n ie ż  z a in te r e s o w a ń  in n y c h  K o m is ji :  
L i t u r g i c z n e j ,  M a ry jn e j o r a z  K o m is ji  do Spraw N a u k i.

PRZYPISY
1 Z uw agi ną  te m a t f u n k c j i  j ę z y k a  w in ie n  je s te m  w d z ię c z ­

n o ść  k s .  p r o f .  J o z e fo w i H e rb u to w i, k tó r y  zau w a ż y ł ró w n ie ż  k o —
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n ieo zn o śćk ry te riu m  o rto d o k a y jn o śc i w poetyckim  języku r e l i g i j ­
nym, skoro  ma on p e łn ić  i  p e łn i  fu n k c ję  in fo rm acy jn ą .

p
W ludowej pobożności m ary jnej dom inujące m ie jsce  

zdobyła so b ie  m odlitw a b ła g a ln a .  L i tu rg ia  i  ży c ie  K ościo ła  
zn a ją  b o g a tą  gamę innych form c z c i M atki n a jś w ię ts z e j :  wy­
s ła w ia n ie  Boga, O jca, Syna i  Ducha za w szystko , co u cz y n ił 
d la  N iej i  p rzez  n ią ;  w yrażanie w dzięcznośc i Bogu za w ie l­
k ie  rz e c z y , k tó re  J e j  u c z y n ił  i  n ie  p r z e s ta je  czy n ić  nam 
p rzez  n ią ;  podziw d la  J e j  w ybran ia, postawy wobec Boga, za­
p rz y ja ź n ie n ia  s i ę  ze Słowem Bożym, d la  J e j  w ia ry , n a d z ie i  
i  m iło ś c i ,  o tw arc ia  s i ę  na Ducha Ś w iętego, gotow ości s łu ż e ­
n i a ,  pokory i  p o s łu s z e ń s tw a .. . ;  rozradow anie z J e j  w spania­
ł o ś c i ;  b ło g o s ław ien ie  J e j  z aniołem  i  E lż b ie tą ;  naśladow a­
n ie ,  p rzede w szystkim  w s łu c h a n iu  Słowa Bożego, rozw ażaniu  
go i  c z y n ie n iu  św iatłem  sw oich d ró g , n a s tę p n ie  w życzliw o­
ś c i  d la  d ru g ic h , w p o staw ie  s łu ż e b n e j ,  w w ie rn o śc i C hrystu ­
sow i, w całkow itym  oddaniu  s i ę  Jemu i  Jego d z i e ł u . . .  Zna­
le ź ć  ty lk o  poetów , k tó rz y  t e  bogactwa um ieliby  zam ienić w 
p ie ś ń .

DIE POLNISCHE MARIOLOGIE IM GESANG 
Z u s a m m e n f a s s u n g  

Der A utor b eh an d e lt das Problem d e r  T heo log ie in  den
p o ln isc h e n  M a r ie n lie d e rn . Er v e rw e is t a u f  den p a s to ra le n  
und th e o lo g is c h e ^  Rang des Problem s /d a s  Lied g e s t a l t e t  das 
B ew usstsein  des G laubens und s o l l  den Glauben ausdrllcken / 
und s t e l l t  d ie  B e u r te i lu n g s k r i te r ie n  gemäss dem 2 . V a tik a n i­
schen  K onzil und d e r A d h o rta tio n  " M a ria lis  c u l tu s "  von Paul VI 
zusammen, wobei e r  das P r in z ip  d er R e c h tg lä u b ig k e it e x p o n ie r t .  
Danach fü h r t  e r  Fragm ente aus 29 p o ln isch en  M arie n lie d e rn  an , 
d ie  e r  in  L iederbüchern  fan d , welche g egenw ärtig  b e n u tz t wer­
den und e in e  k i r c h l ic h e  D ru ck erlau b n is  b e s i tz e n ,  wobei e r  
a u f  ih r e  th e o lo g isc h e n  U n k o rrek th e iten  o d e r so g a r au sd rü ck ­
l i c h e  th e o lo g isc h e  I r r tü m e r  h in w e is t .  Es e rw e is t  s ic h ,  dass 
d e r  V e rg le ic h  d e r B arm harz igkeit M arias m it d e r  G e rech tig ­
k e i t  G o tte s , des V a te rs , oder C h r i s t i  o f t  w ie d e rk e h r t. D iese 
G eg en ü b erste llu n g  w ird manchmal so g a r zu einem d ram atisch en  
W iderspruch . Dabei s t e h t  das p o p u lä rs te  M arien lied  "Serdeczna 
Matko" /H e rz l ic h e  M u tte r /  an e r s t e r  S t e l l e .  Die M i t t l e r s c h a f t  
M arias w ird a u f e in e  Weise v e rs ta n d e n , d ass s i e  d ie  M i t t l e r ­
s c h a f t  C h r i s t i  zu e r s e tz e n  s c h e in t .  U nter den Tugenden M arias 
erm untern  d ie  L ied e r v o r a llem  zu r Nachahmung p a s s iv e r  Tugen­
den wie U nschuld, R e in h e it und Demut. Es kommt auch d e r Ge­
danke v o r , d ass  M aria wegen i h r e r  H e i l ig k e i t  z u r M u tter des 
in k a r n ie r te n  Wortes e rw äh lt wurde.

Im l e t z t e n  T e i l  e r t e i l t  s ic h  d e r A utor a l s  dem e r s te n  
D is k u s s io n s p a r tn e r  s e lb e r  das W ort. Z u erst bem erkt e r  d ie  
G efahren e in e r  so lch en  D isk u ssio n : d ie  M issach tung  d e r V olks- 
frOmmigke.it, d ie  Behandlung d e r Sprache des r e l ig iö s e n  L iedes 
a l s  e in e s  o b j e k t i v i s i e r t e n  In s tru m e n ts  d e r In fo rm a tio n s ttb e r-  
m it t lu n g ,  das V ergessen d e r  h i s to r i s c h e n  Genese d e r  T ex te , 
den Mangel an s e e ls o r g e r i s c h e r  W e ish e it, d ie  T a k t lo s ig k e i t  
gegenüber den A utoren d e r k i r c h l ic h e n  D ru c k e rla u b n is , d ie  
Z e rs tö ru n g  d e r  t r a d i t i o n e l l e n  Fröm m igkeit und d ie  M öglich­
k e i t  e in e s  Ä rg e rn is se s  f ü r  d ie  Unmündigen. Danach s t e l l t  e r  
f e s t ,  d ass  d ie  Theologen zu e in e r  k r i t i s c h e n  D u rch sich t d e r  
T ex te , anhand d e r e r  das Volk G o ttes b e t e t ,  und d e r K irchen­
l i e d e r  dennoch b e r e c h t ig t  s in d .  J a ,  s i e  haben so g a r d ie  
P f l i c h t ,  so lc h e  U ntersuchungen d u rch zu fü h ren . In  d e r  Begrün-

frOmmigke.it
frOmmigke.it
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dung e r i n n e r t  e r  an  d i e  v i e r  P u n k tio n e n  d e r  S p ra c h e : d ie  k r e a ­
t i v e ,  s i e  s u g g e s t iv e ,  d i e  e x p r e s s iv e  und d ie  in f o r m a t iv e  Punk­
t i o n .  Das r e l i g i ö s e  L ie d  kann e in e  s u g g e s t iv e  und e x p r e s s iv e  
P u n k tio n  e r f ü l l e n ,  und o f t  e r f ü l l t  e s  a u c h  e in e  in f o r m a t iv e  
P u n k tio n  h i n s i c h t l i c h  d e r  G la u b e n sw a h rh e ite n . Das G r u n d k r i te -  
riu m  d e r  B e u r te i lu n g  d e r  E r fü l lu n g  d e r  in f o r m a t iv e n  P u n k tio n  
d e r  r e l i g i ö s e n  S p ra c h e , d a r u n te r  au ch  d es  r e l i g i ö s e n  L ie d e s ,  
muss d i e  R e c h tg lä u b ig k e i t  s e i n .  Wenn n ic h to r th o d o x e  L ie d e r  
Uber d i e  G la u b e n sw a h rh e ite n  in f o r m ie r e n ,  dann  kann man s i e  
n i c h t  m it H i l f e  d e r  S p e z i f ik  d e r  p o e t i s c h e n  S p rach e  und d e r  
A usnahm erech te  d e r  P o e s ie  v e r t e i d i g e n .  E in e  V e ru n s ta l tu n g  
d e r  G la u b e n sw a h rh e ite n  v e r u r t e i l t  d as  gan ze  K ir c h e n l ie d ,  das 
dann  e n tw e d e r  k o r r i g i e r t  o d e r  a u s  dem k u l t i s c h e n  Leben d e r  
K irc h e  e n t f e r n t  w erden  m uss, D ie A rt und W eise, w ie M aria s  
Güte b esu n g en  w ird , muss g e ä n d e r t  w erd en ; d a s  M otiv  d e r  Kon- 
t r a s t i e r u n g  zw isch en  i h r e r  Güte m it d e r  H ä r te  d e s  V a te r s  im 
Himmel und d e r  S tre n g e  C h r i s t i  kann  v e r ä n d e r t  w erden zum Mo­
t i v  d e r  O ffe n b a ru n g  d e r  G üte G o tte s  und d e s  G ottm enschen  in  
d e r  Güte und d u rc h  d ie  G üte d e r  h e i l i g e n  M u tte r .  E ine s o lc h e  
V e rän d e ru n g  m uss u n b e d in g t d u rc h g e fü h r t  w e rd en .

D er A u to r s c h l ä g t  d ie  S c h a ffu n g  e i n e r  th e o lo g is c h e n  
K om m ission z u r  D u rc h s ic h t  d e r  p i l n i s c h e n  K i r c h e n l i e d e r  / n i c h t  
n u r  d e r  M a r i e n l i e d e r ! /  und d e r  G eb e tb ü ch e r v o r ,  was e in  b e ­
d e u ts a m e r  S c h r i t t  a u f  dem Wege d e r  p o ln is c h e n  n a c h k o n z i l i ä r e n  

E rn e u e ru n g  .s e in  w ü rd e .


